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Recytator 1:
Wszystko ma swój czas i jest pora wszystkiemu

pod niebem jest czas rodzenia i czas umierania

czas sadzenia i czas wycinania tego, co zasadzone.

Recytator 2:

Bracia, patrzcie jeno, jak niebo goreje!

Znać, że coś dziwnego w Betlejem się dzieje.

Patrzcie, jak ta gwiazda światłem jasnym miga.

Recytator 3:

Krokiem śmiałym i wesołym śpieszmy i uderzmy

czołem. Przed Panem w Betlejem.

Recytator 2:
Wszystkim wobec kolędy naprzód winszujemy,

Zanim wielką nowinę Państwu opowiemy.

Przed lat 4 tysiące grzechu Adama,

Wszystkim ludziom zamknięta była niebios brama.

Lecz się Ojciec niebieski zlitował nad światem,

Zesłał Syna swojego, by się nam stał bratem.

On się dziś dla nas z czystej Panny rodzi,

Pokój światu przynosi, ciężar życia słodzi.

Recytator 4:

W tej samej okolicy przebywali na polu pasterze

i trzymali straż nocną nad swym stadem.

Naraz stanął przy nich anioł Pański

i chwała Pańska zewsząd ich oświeciła tak, że się

bardzo przestraszyli. Lecz anioł rzekł do nich:

Recytator 5:

„Nie bójcie się. Oto zwiastuję Wam radość wielką,

która będzie udziałem całego narody.

Dziś w mieście Dawida narodził się Wam Zbawiciel,

którym jest Mesjasz Pan.

A to będzie znakiem dla Was: znajdziecie Niemowlę,

Owinięte w pieluszki i leżące w żłobie”.

Recytator 1:

O, popatrzcie!

Do stajenki idą trzej królowie

Bardzo ładnie ustrojeni

W koronach na głowie.

Hej! ludziska zróbcie miejsce

Dla tak wielkich gości.

Boże Dziecię się ucieszy,

Każdego ugości.

Król Murzyn:

Jestem czarny król z południa,

prowadzi mnie gwiazda cudna,

i nad Polską tu stanęła,

bo jest święta Wasza ziemia.

Tutaj z Wami Pan Bóg mieszka,

stąd do nieba prosta ścieżka,

więc nie bójcie się złych dłoni,

bo Królowa Was obroni.

Król Piast:

Jeszcze Polska nie umarła,

jeszcze Polska nie zginęła,

śpiewają tak wszyscy ludzie,

cała nasza polska ziemia.

Gdyby nawet nad stajenką

krążył jakiś smutek czarny,

jestem z Piastów, z kości Polak,

jestem z Wami solidarny!

Król ze Wschodu:

W moim kraju, stąd daleko

słyszałem o Tobie.

Witam Cię Królu- Dziecię,

urodzony w żłobie.

Od nas trzech przyjaznych królów

dary nasze ci przynoszę:

mirrę, złoto i kadzidło.

Przyjm Dzieciątko proszę.

I mam jedną prośbę małą-

miej w opiece Polskę całą.

Królowie razem:

Już nie chcemy nosić koron

złocistych na głowie,

gdyśmy w stajni hołd złożyli

Dzieciątku- Królowi.

Więc przed Tobą je składamy

na Twą większą chwałę,

bo Ty jesteś królem świata

Jedynym, Wspaniałym.

(Składają korony obok żłóbka i odchodzą).
Recytator 1:

Kiedy pasterze wrócili z Betlejem,

To było im tak ciepło, że nawet nie czuli

Jaki wiatr zapomnienia nad polami wieje,

Żyli jakby ich anioł skrzydłem swym otulił.

Recytator 2:

Chcieli powiedzieć wszystko, co widzieli,

W ich głosach kwitło światło i muzyka

I żyli jakby ciągle w radosnej niedzieli,

Nie wiedząc jak to światło powoli zanika.

Recytator 3:

Bo jak tu opowiedzieć Boga, co drżał z zimna

I płakał niemowlęco. Jak przekonać ludzi,

Że ta na sianie zsiniała Dziecina

Nie tylko ich- pasterzy- a świat cały budzi.

Śpiewają wszyscy:

1. Dziś w stajence mały Jezus się narodził

I pobożnie swe rączki złożył,

Chociaż jest maleńki błogosławi już

Wszystkim, którzy zaśpiewali mu.

2. W takt kolędy wieją wiatry, szumią drzewa,

Cały świat kolędę Jezusowi śpiewa,

Niech kolędy nuta mocno w świecie brzmi

Maleńkiemu Jezusowi dziś.

3. „In Excelsis Deo” śpiewajmy dla Pana,

A śpiewając „Gloria” zegnijmy kolana,

Wielka radość dzisiaj ogarnęła nas,

Zaśpiewajmy Bogu jeszcze raz.

Recytator 3:

Maleńki Jezu przychodzisz zbawić świat,

Bo na nim ciągle, tak wiele jeszcze zła.

Recytator 2:

Maleńki Jezu zostań tu

Zamieszkaj w każdym z nas.

Niech w naszych sercach żyje Bóg

Na zawsze, w każdy czas.

Recytator 7:

Maleńki Jezu w Betlejem rodzisz się

By wszystkim ludziom otworzyć serce swe.

Recytator 3:

Maleńki Jezu przychodzisz do nas,

Bo dobrym uczynkiem pragniesz zwyciężyć zło.

Recytator 1:

Jest w moim kraju zwyczaj,

że w każdy dzień wigilijny, przy wejściu pierwszej

gwiazdy wieczornej na niebie

Ludzie z gniazda wspólnego łamią chleb biblijny

Najtkliwsze przekazując uczucia w tym chlebie.

Ten biały i kruchy opłatek,

Pszenna kruszyna chleba,

To symbol wielkich rzeczy,

Symbol pokoju i nieba.

